Dnia 5go Grudaia 1861 Rok. 


Czwartek. 


Rada Adm nistracyjna Królest wa, zatwierdziła zapisy: 
1) dla Kościoła psrafjalnego w Strońsku, opłatę wieczy- 
__stą po rsr. 12 ro znie; i 2) dla tegoż Kościoła dwie morgi 
_ ziemi, przez Felixa Sułamierskiego, uczynione. 


Jutro w Kościele Powązkowskim, o godzinie 10tej 
z rana, jako w rocznicę imienia é. p. Mikołaja Wioro- 

górskiego, Radcy Tajnego, odpra wioną będzie Woty wa; 
na którą, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych 
zaprasza, 

Leopold Tomasini, Expedytor Bióra Prokuratorji, po 
dłagiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTA MI, wczo- 
raj zakończył życie. Pozostała Wdowa, zsprasza Kre- 
wnych na exportację zwłok, jutro o godz: IŻtej w po- 
ładnie, z Kaplicy przy Kościele PANNY MARJI, na 
cmentarz Powązko wski. 

Temi dniami umarł w Berlinie nadworny Malarz, 
- Profesor Hensel, licząc 67 łat wieku. 

Złożono w Redakcji Kurjera od J. S. rs.5 na budo- 
wę Kościoła PP. Marjawitek w Częstochowie, na inten- 
cję słabej osoby. — Od A. M. kop: 15, od Z. M. kop: 30, 
i od M. M. kop: 10, na budowę Kościoła na Grzybowie, 
—04d A. M.kop: 15 pa światło przed PANEM JEZUSEM 
przed Kościołem Sgo Krzyża — Od M. K. kop: 30 na 
światła przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
ZX. Kapuoynów.— Od L. S. rs. 5 dla ubogichpod opie- 
ka Warsz: Tow: Dobroczynności, — Od N. N. kop: 30 i 
paczkę szarpi, dla kaleki Czajkowskiej. 

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, pragnąc 
"przyjść w pomoc ubogim mieszkańcom miasta Warszawy, przez 
udzielenie im wsparcia w drzewie opałowem w czasie tegorocznej 
zimy, oraz w celu zasilenia ogólnych funduszów Towarzystwa, 
które w roku bieżącym z powodu nie dojścia do skutku zwykłych 
źródeł dochodu, zagrożone są znakomitym deficytem, jak niemniej 
dla zebrania funduszu do oddawania dzieci ubogich rodziców do 
"szkółek i rzemiosł; na zasadzie swej Ustawy NAJWYŻEJ zatwier- 
dzonej, upoważaiło do zbierania dobrowolnych składek na cele po- 
wyższe, następujące osoby z grona swych Członków, a mianowi- 
cie PP.: 1) Xawerego Kaniewskiego, który zbierać będzie przy 
ulicy Sto-Jańskiej, od Nra 1do 15; 2) Dra Alexandra Doraato- 
wieza, przy ulicy Ste-Jańskiej od Nru 16 do 33; 3) Ludwika de 
Fryze, w Starym-Mieście od Nru 34 do 69; 4) Józefa Dietrich, 
przy ulicy Jezuickiej od Nru 70 do 74, Kanoaji od Nra 75 do 87 
i Bziekanji od Nru 88 do 90; 5) Dra Jana Chlebowskiego, przy 
ulicy Piwnej od Nru 91 do 105; 6) X. Ignacego Habielskiego, 
przy ulicy Piwnej od Nru 106 do 117, Zapiecek Nr 11920, Pie- 
karskiej od Nru 120 do 130; 7) Jana-Mat: Mindego, przy ulicy 

„Piekarskiej Nra 131 i132, Dunaju od Nru 133 do 155, Gołębiej 
od Nru 156 do 160, Celnej Nr 199, Brzozowej od Nra 200 do 
218, Ślepej od Nru 295 do 305, Bugaj od Nru 2585 do 2605; 8) 
„Jana Gautier (syna), przy ulicy Gołębiej od Nru 161 do 179. 9) 
Józefa Słomińskiego, przy ulicy Krzywe-Kolo od Nru 180 do 197; 
„10) Mathiasa Rosena, przy ulicy Podwal pod Nrami 497c, 497a, 
497b i 498; 11) Dra Stanisława Bluma, przy ulicy Podwal od 
Nru 499 do 533, Kapitulnej od Nru 535 do 539; 12) Ig: Szyma- 
nowskiego, przy ulicy Mostowej od Nru 219 do 247%, Rybaki od 
Nru 2545 do 2576. (D. n.) i t 

"Ot 1 Listop: r. b. zapo wiedziano w Kijowie w miej- 
„scowym Uniwersytecie publiczne prelekcje tesbnologji i 
"ohemji, dla wszystkich bez wyjątku stanów. . 


WARSZAWS 
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23 Listopada. 
S Grudnia, 7 Rok 1861. 


m Jutro, Sgo Mikołaja Bistua M. 
 Uhyło dnia godz: 8 min: 50. 


wyjechał z Krakowa do Wiednia 
i tetu Jagiellońskiego Dr Diet, dokąd go 
wzywały obowiązki jako Członka Rady Państwa. Pod 
nieobecność swoją zdał, Podrektorowi, w ręce przeszło- 
rocznego Rektora Dra Bartynywskiego, a za kratka- 
mi Uniwersytetu. zostawił uczniom pożegnanie i upo- 
mnienie, Lisi 

Dowiadujemy się, że względem oczekiwanej tak długa 
regnlacji Wisły w stronie „Państwa Austrjackiego, Za- 
padły juź ostatecznie postanowienia. Rząd Austrjacki 
rozłożył podobno tę pracę na 10 lat, i wyznacza półtora 
miljona rocznie, do czego fundusz krajowy w pewnej 
eząstce przyczynić się ma. 

Wczoraj w rozpoczętem ciągnieniu Stej klassy 98mej 
loterji kłassycznej, główniejsze wygrane padły jak na- 
stępuje: Rsr. 50.000, na Ne 12,238, uKollektora Kauf- 
mana w Kole. Rar. 10,000, na Nr 7,174, u Koll: Ete- 
ohnowicza w Łowiczu. Rsr. 5,000, na Nr 15,643, u 
Hertza Kohna w Częstochowie. Rsr. 2,500, na Nr 7,685, 
uWslnera w Warszawie. Rsr.1,000, na 3,910, u Nel- 
kena w Warszawie. Rsr. 500, na Nr 3,360, w Kantorze 
Expedycji. Po rs, 200, na Nra: 559 w Kantorze głó- 
wnym; 2935, u Nałkena w Warszawie; 3,172, u Wź- 
chrzyckiego w Kaliszu; 3 607, u Jak: Pźnkusa wPłoń- 
sku; 8,621, u Hedłera w Warszawie; 9,0172, w Kantorze 
Expedycji; 9,237, w Kantorze głównym; 9,302, u Nuss- 
bauma w Warszawie; 10,385, u Ehrlicha w Biały; 
11,885, u Hermana wŁęczycy; 15.126, w Kantorze głó- 
wnym. Po rs. 100, pa Nra: 1,070, u Pereźza w Tyko- 
cinie; 1,140, u Winterroka w Warszawie; 2,095, u Be- 
diera w Warszawie; 4,502, u Goldmana w Zakroczy- 
miu; 5,317, u Monitza w Sieradza; 6,491, u Fksztejna 
na Pradze; 6,602, u Gesundheita w Wsrszawie; 6,967, 
u Grühnocha w Latomiersku; 1,497, u Staszewskiegoa 
w Czyżewie; 1841, u fłeśnera w Lublinie; 9,418, u 
H:rtza Kohna w Częstochowie; 13,718, w Kantorze Ex- 
pedycji; 13,824; u Ostachewicza w Radomiu; 15,164, 
u J. Dawidsohna w Warszawie; 18,362, u Giźntzberga 
w Międzyrzecu; 18,518, u Nussbauma w Warszawie; 
18,981 w Kantorze głównym; 19074, u Nelkena 
w Warszawie; 19,113. u J. Dawidsohna w Warszawie; 
19,172, u Peretza w Tykocinie, i 19,845, u Hotachtei- 
na w Terespolu. Resztę wygranych objaśnia dołączają- 
ca się przy dzisiejszym Numerze żabelka tymczasowa, 
a która stosownie do życzenia Administratora loteeji P. 
S.Jakubowskiego, dla wygody grających w tę loterję, 
dołączaną będzie przezeń, do każdego Numeru Kusjera, 
przez eały czas trwania ciągnienia Stej klasy. 

Doia 25 z, m, wParyżu, rozdano nagrody w wielkiej 
sali Sorbony za rok 1860, między stowarzyszenia nau- 
kowe Francji, Francuzki Minister Oświecenia Publiczne- 
go, wyniósł w mowie swej zasługi Komitetu prac hi- 
storycznych, jako i stowarzyszeń naukowych, które mie- 
ni brá zaszczytny ruchem i życiem tąmtejszych pro- 
wincji. 
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(A. n.) Nowa otwarła się mogiła, nowe łzy popłynęły 
mięszając się z piaskiem cmentarze, który przyjął w swe 
zimne, smutne łono niesrebrno włosego starca, co wiele 
przeżywszy, z uśmiechem patrzył w grób; ale zwłoki 
kwitnącej dziewicy, której usta zaledwie dotknęły się 
czary życia, gdy śmierć mroźnem dotknięciem zamknę- 
ła je na zawsze... Jakąś ty była Marjo? to głośno mó- 
wią łzy i boleść twoich Rodziców, świadczy rozpacz 
twej siostry i głęboki żal tych wszystkich co cię choć 
krótko znali. Zaprawdę jeżeli nem wolno porównać 
słabą ludzką naturę z wyższemi niebieskiemi dachami; 
to takim czystym aniołem była zbyt wcześnie zgasła d. 9 
z. m. w 18 roku życia Merja Arkuszewska, córka 
Franciszki z Stokowskich i Bolesława Arkuszewskich, 
tak łagodna, tak cicha, jak zwykliśmy wyobrażać sobie 
dawne polskie dziewice; często jej czysta anielska dusza 
jakby przeczuciem wiedziona, że niedługo pogości na tej 


ez dolinie, odrywała się od niej i w zathwyceniu wzla-' 


tła kutym nieokreślonym ówiatom szczęścia i jasno” 
ści, gdzie teraz już zamieszkała na zawsze. Jakże trudno 
i ciężko Rodzicom i Siostrze, znaleść ulgę w bołeści po 
stracie tej, co była dla nich eniołem pociechy, co ciche- 
mi i skromnemi cpotami zdobiła rodzinne kółko, osła- 
dzała smutki i kwitnęła oki N szczęścia!! Marjo! ty 
w przybytku aniołów wołnaś już od ziemskich udrę- 
czeń, ale widzisz łzy, słyszysz jęki tych co cię kochali na 
ziemi. Módl się tam za nich, i uproś im łaskę poddania 
się woli BOGA w rozdziale z tobą i połączenia się ra- 
zem w wieczności. — F. D. 

Polacy zamieszkali w Leodyum i młóćź Polska, uczę- 
szczejąca ma tameczny Uniwersytet, ponieśli ciężką stra- 
tę przez śmierć Hieronima Martynoa skiego; Professora 
Uniwersytetu Leodyjskiego, męża rzadkiej zasługi i głę- 

" bokiej nauki. ` W Poniedziałek, dnia 28 Peźdz: jeszcze 
wykłedał swój kurs w szkołe górniczej, w następną So- 
botę, w Dzień Zaduszny, bieubłageny tyfus wyrwał z po- 
między pozostałych ukochanego przyjaciela, Żywot ty- 
łe pożyteczny zmarłego w dwóch da się skreślić słowach: 
obowiązek i zaparcie się samego siebie. 

Donoszą z pod Jordanowa o następnym nieszczęśli- 
wym wypsdku: we wsi Skawie Ptu Jordanówskiego wy- 
buch? w nocy z 22 Listop: w domu temecznego gospoda- 
rza Michałka, pożar, i tek szybko cały dom jego miesz- 
kelny ogarnął, iż cztery osoby, jako to: żona gospodarza 
wraz z dwiema córkami, z których jedna 14, a druga o- 
kało 10 lat liczyły, i obca dziewczyna dorosła, przypad- 
kowo w domu tym nocojąca, w płomieniach śmierć zna- 
lszły; sam zaś gospodarz, lubo już mocno poparzony, 0- 
knem wyskoczy wszy od śmierci nieochybnej wyratować 
się zdołał. Spaliła się oprócz domu mieszkalnego, stodo- 
ła z cełym tegorocznym zbiorem, i wszystko bydło; a 

"tak gospodarz ten nieszczęśliwy utracił w kilku chwilach 
całe swoje mienie i familję. 

Nowo otworzony zakład w domu P. Hauerfeinda, 
przy rogu ulic Wierzbowej i Czystej, zwraca uwagę 
przechodniów. Zakład (en założony zosteł przez P. Jakó- 
ba Silberstein, syna znanego niegdyś źarówno tataj jak 
w Płocku ze swoich przedsiębierstw, a nawet może nie 
wszystkim wiadomo i z praeliterackich. W nowo otwo- 
rzonym zókładzie znajduje się tak Kantor Loterji kłes- 

" sycznej, jako też i cygara zagraniczne; a że P. Jakób 
Silberstein, zawiązał rozliczne stosunki z domami za- 
granicznemi, handlojącemi tym produktem, przeto znej- 


dojący się w składzie jego towar, oprócz wyborowego 
gatunku. może ustępować po cenach daleko przystęp” 
niejszych jak gdziekolwiek icdziej. 

W cstatnim Nrze Przyjaciela Zdrowta, zwracano u” 
wage na śry drzeworyty włosa i czokolady, z tych pier- 
wszy jest wyrysowany i wykonany na drzewie u P. 
Mincheimera, trzy zaś ostatnie są rysowane na drzewie 
przez P. Kietlińskżego, syna a wykonane uP. Drążkte” 
wicza. Wyzneć należy, że piękne wykonanie tych drze” 
worytów nie pozostawia nic do życzenia, Ta staranność 
w wydawnictwie, wielką jest zesłogą wydawcy Przyja” 
ciela Zdrowia. 

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Krakow:-Przedm: Nro 312, wyszedł 
zeszyt 74 Encyklopedji Powszechnej, który między in- 
nemi zawiera z większych artykułów następujące: Flem- 
ming; Flet; Flogistan; Florencka rzeczpospolita; Floren- 
cja; Focjusz; Fontana; Fon Wizyn; Fortepjan; Fortyfika= 
cja; Fertyfikacyjne systemy; Forum; Fosfor; Fotografja, 
itd. Cena zeszytu kop: 35, za granicami Królestwa 
kop: 3717/2; pa Pocztamtach i Stacjsch pocztowych 
kop; 40. Nowo przybywający Prenumeratorowie mogą 
nabycie jej zacząć od początku dowolnie tomami lub ze- 
szytami, bez żadnego zobowiązania się na przyszłość. — 
Taż xięgarnia przedeje teraz dzieło: Cmentarz Powąz= 
kowski, przez Kaz:- Wład; Wójcickiego, w 3ch tomach 
z 60 rycinami za rs. 12 zamiast rs. 21 dawniej. Prenu- 
meratorowie tegoż dzieła, którzy jeszcze nie odebrali 
3go tomu, takowy obecnie otrzymają za rs. 4, 

Magazynu Mód Ner 48, opuścił pressę i zawiera 
artykuły: Zawiadomienie od Redakcji Magazynu Mód; 
Ułamek z niewydanej powieści Pauliny Wz/końskzej, 
rady matki dla córki; Wyjątek z podróży przez Prusza- 
kową (dokończenie); Wiersz p. t. Kiedy narzektć, przez 
Faustyna S.; Korrespondencję z Paryża; Sprawozdanie 
tygodniowe; Szsredę; Mody; Nowości zagraniczne; Opis 
„»zorów do hafiu; Opis formy stanika i Korrespondencje. 
Do. Nru tego dołączone są wzory do haftu i formy stani- 
ka, krawatów i kołnierzyków męzkich. Niniejszy Tygo- 
dnik prenumerować można w głównej Redakcji przy uli- 
cy Zabiej N° 9560; we wszystkich xięgarniach tak w kra- 
Ju jak za granicą i na wszystkich Stacjach pocztowych. 
Cena prenmeraty wynosi: w Warszawie kwartalnie 
rs. 1 kop: 50; w Królestwie rocznie rs, T kop:50, pół- 
roeznie rs. 3 k. 75; w Cesarstwie rocznie rs. 9 kop: 50, 
półrocznie rs. 4 k. 15, 

w Paryżu utrzymuje się polepszenie stenu finansowe- 
go. Zniżenie disconto do 5%/, podniosło rentę, Ceny zbo- 
ża zaczynają trochę spadać. Kassa piekarska ma nadzie- 
ję, że przejdzie kryzys zbożowa bez wielkich trudności. 
Dzienniki francużkie, walczą w obronie wyrobów fran- 
cuzkich od czasu jak cła na wyroby angielskie zostały 
zniżone. Jest to czyn patryotyczny. Stanie się może, że 
wyroby angielskie przestaną być w modzie. Frencuzi 
spostrzegają już, że modne sukno angielskie jest słabe, i 
wracają do francuzkiego. Z drugiej strony, dla utrzyma- 
nia konkurencji, fabrykanci frencnzcy zniżają ceny su- 
kien. Obalenie systemu zakazowego obróci się ostate- 
cznie'ma dobre. 

Nakładem zakładuartystycznolitogre ficznego,Adema. 
Dzwonkowskiego i Spółki, przy uli: Miodowej N° 482 
(4), wyszło Opowtadanie dziecinne, pod tyt: Matka, 
wierszem, 2 12 rycinami; cena złp. 2 (kop: 80). 


P. Alex: Nowołeckś xięg:rz i wydawoa tutejszy, który 
eorocznie pożyteczną nowością dla młodego pokolenia 
przysługuje się, i w r. b. nie zapomniał o potrzebie naj- 
młodszego pokolenia, zaczyptjącego od abecadła, Otóż 
przed dwoma laty jeszcze widzieliśmy przygotowany do 
druku ilustrowany abecadlnik historyczny polski, 
ułożony przez znanego pedegoga Tevfih. Nowosiel- 
skiego, nieprzewidzianie jedaak i nie od wydawcy zale- 
żne przeszkody opóźaiły to wydanie, Sądzimy wszakże, 
że wydawca nic na tem nie stracił, gdyż tego układu 4- 
decadlnik, i tak'ozdobnie drukowany, może współza wo- 
dniczyć ze wszystkiemi dotąd wyda wanemi, a jeżeli cena 
bardzo nizka oznaczoną zostanie, jak nas zapewniał na- 
kładca, nie wątpli wie dozną dobrego przyjęcia i szybkiej 
rozprzedaży, Widzieliśmy tenże abecadlnik na płótnie 
przygotowanym do druku sposobem P, Nówołeckiego, 
który jeżeli nie przewyższa, to w niczem nie ustępuje 
drukowanych elementarzy w Anglji Dla poparcia nasze- 
go sądu o powyż¿szem wydaniu wymienim treść tej ukła- 
doej'i pożytecznej xiążfczki. Początkowe abecadło i sy- 
łabiżo wanie, Pacierz, Skład Apostolski; Diesięcioro przy* 
kazań; treść nauki Chrześcjańskiej; T6cie historycznych 
wspomnień z przeszłości, ozdobionych 12m pięknemi 
rycinkami rysunku Gersona, abecadłowym porząde 
kiem opisane prześlicznym wierszem p. M. J. ważniejsze 
wypadki dziejowe, ozdobione 24 drzeworytami; powia- 
stki moralne; początkowe zadania arytmetyczne; Histo+ 
rja Sta Starego i Nowego Testamentu; krótka historja pol- 
ska, opowiedziana przez. zamykające i streszczającą ka- 
żde panowanie stosownym wierszem, a do znaczniej- 
szych panujących dodane jest 20 drzeworytów, wyo- 
brażejących popiersia Królów Polskich;.- wiadomości 
z historji naturalnej i wynalazków, Abecadlnik ten obej. 
mować będzie około 200 stronnie ścisłego druku forma- 
tu dużej Ski z ozdobną litografowaną okładką, Xiążecz- 
ka ta. ma być podzieloną na dwie części osobno sprzeda» 
wać się mające, a to dla ułatwienia w nabyciu nieza- 
możnej klassie. W tych dniach opuści prassę: 

W Edymburgu zawalił się w d. 24 z. m..po północy, 
dom siedmio-piętrowy, zamieszkały po większej części 
przez ubogie rodziny, i zegrzebał wszystkich pod gru - 
zami swemi, Był to dom odwiecznej starości, którego 
wszystek materjał drzewny okazał się na pół spruchnia- 
łym. Wydobyto nazajutrz. 22 ciał zabitych, a 12 osób 
Jest ciężko rannych. Wszelako nie wszyscy mieszkańcy 
zginęli, bo wielu ocalsło jakby cudem, a inni są lekko 
tylko skaleczeni i stłuczeni. 

Niedawno zmarł w Bremie w więzieniu urzędnik Po- 
cztowy, nazwiskiem Su ffert, który w ciągu 49 lat urzę- 
dowania swego, dopuścił się mnóstwa przeniewierstw i 
sfałszowań, na szkodę skarbu publicznego, obliczonych 
na 170,000 talarów. Z tego wszystkiego ocalono tylko 
22,000 tal:. Zważywszy, że przed 12 laty jeden z Rad- 
ców (alderman) Haase, przekonany był o przeniewie- 
rzenie się sammy około 100,000 tal:, to z tych fa- 

tów nie można korzystnie wnosić o porządku admini- 
stracyjnym w tej rzeczypospolitej. 

Hr: Aberdeen kazat część swego wspaniałego pałacu 
W Londynie, przerobić na szkołę rzemieślniczą, w której 
jego kosztem 60 chłopców kształcić się będzie na rze- 
mieślników. Prócz tego urządzone tam będą gabinety 
do czytania i łazienki na bezpłatny użytek ludzi ubogich 
Z cyrkułu, w którym ten pałac leży. 
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Dzienniki Amerykańskie donoszą o nasiępującym wy- 
padku; Zygmunt Fe/lner z Moguncji, przybył I(jgo Pa= 
ździernika na parowen Bawarja, do Nowego-Yerku 
i wysiadł w Hotelu Prescott house. W drodze na okręcie 
zabrał znejomość z bardzo piękną osobą, nazwiskiem 
Albertyna Flaum, która stanęła w Nowym-Yorku usio- 
stry swojej tamże, zamieszkałej, nazwiskiem Marke. 
Feliner był dość niecstrożny, że.się wygadał przed obie- 
ma siostrami, iż przywiózł ze sobą djamenty, wartości 
38,000 dolarów, tudzież w gotówce 9,000 dolarów, i że 
to wszystko nosi zawsze przy sobie. Stosunki zawiązane 
na okręcie, trwały jeszcze dni parę, lecz gdy źądano od 
niego aby się żenił, Fellner oznajmił, iż ma żonę w Eu- 
ropie.. Mimo tego obie siostry nasia wały na niego, tak 
iż miewiedząc co ma dalej,począć, wyniócł się cichaczem 
z miasta na Brookłya do pry wstnego domu,'0 czem przy- 
jaciel tylko jego, niejaki Zażzkż wiedział. We dwa dni 
po tem jego przesiedłenin się, pod nieobecność Fellnera, 
przybył do jego mieszkania Hażzkż, z Panią Marks ing- 
kłonili gospodynię domu, że im otworzyła pokój Feline- 
ra, mówiące, że on ich przysłał po jakieś papiery, które 
mu są w mieście potrzebne, Gospodyni, która widziała 
Ratzkiego u Fellnera, nie miała żadoego podejrzenia 
i otworzyła mieszkanie, Kiedy Fellner niepojawił się 
więcej i gospodyni jego zawiadomiła o tem zniknięcia 
policję, DJA do niej Batzki i ofisrował jej 2,000 
dolarów, jeśli zatni, że był już poprzednio w mieszkaniu 
Fellnera. W kilka dni wyrzuciło morze zwłoki Feline- 
ra, zakłotego sztyletami. Było przy nim tylko 110 do- 
larów. Gospodyni wtedy złożyła otrzymane 2 000 do- 
łarów. Albertyna F/aum i jejsiostra, zostały natychmiast 
uwięzione; pierwsza powiesiła się w więzieniu, druga 
chciała sobie również życie odebrać i poprzerzynała sobie 
żyły, lecz ją dość wcześnie ocalono; Haźzkż zbiegł i wy- 
znaczono nagrodę za jego schwytanie. 

Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych Michała 
Glicksberga, przy ulicy Krakow:-Przedm: Nro 411 (9), 
w domu Wgo Grodzicktego, wyszedł Abecadlnik z Hi- 
storji Polskiej, ułożony i rysowany przez A. Lerue, 
obejmujący w sobie: Abecadło duże i małe, sylabizowa- 
nie, Historję Polską w Ż5ciu strofach cztero-wierszo- 
wych; zaczynających się od liter w porządku alfabety- 
cznym; nadto 24 bjografji Królów i uczonych polskich, 
wizeranki umieszczone są na osobnej tablicy, dodanej 
do tegoż elementerza. Cena exemplarza oprawnego w te- 
kturę z rycinami piękoie kolorowanemi, rs, I kop: 20; 
z rycinami czarnemi kop: 75. Do nabycia w Warszawie 
w pomienionej xięgarni, oraz w innych znaczniejszych 
xięgarniach; na prowincji: u S, Arcża w Lublinie, H. 
Hurtiga w Kaliszu, Możdżeńskiego w Kielcach, A. Mar- 
czewskiego i Spółki w Piotrkowie, Kempnera w Plo- 
cku, M, E. Kabinowicza w Białymstoku, J. Zawadzkie- 
go i M. Orgetbrand 3 w Wilnie, K. Budkiewicza wŻy 
tomierzu i we wszystkich xięgarniach polskich. 

Z powodu panujących w tych czasach burz morskich, 
drut telegraficzny pomiędzy Duwrem a Ostendą, został 
zerwany. Okoliczność ta zastanawia wszystkich zdumie- 
wających się nad siłą prądu wody, która jest w stania 
porwać wszelki ciężar z doła i takowy w przestrzeniach 
swoich zupełnie strzaskać, 

Jako lekarstwo dla drobiu używają obecnie za grani- 
cą cebuli, siekając takową drobno, i dając zmieszaną 
z mąką dwa do ch razy na dzień, mianowicie młodym. 
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Marsz żałobny na fortepjan przez Ludwika v. Beetho- 
vena. kop: 227/2; Nie epuszczaj nas! Pieśń do MATKI 
BOZKIEJ, wiersz X. Antoniewżcza, muzyka Filipiny 
Brzezińskiej, kop: 20; Hymn do BOGA Robzicy, Matki 
Królowej Korony Polskiej, skomponowany przez J. K. 
Chwaliboga, a wykonywany w Kościele Katedralnym 
jako też i innych, kop: 227/23; Momeut Musical pour 
piano, per Fr: Schubert (wykonywane przez orkiestrę 
Bilsego), kop: 30. Nóty powyższe wyszły nekładem 
Składu nót muzycznych J. Kau fmanna i Spółki Nr 442, 
wprost Resursy Oby watel:kiej, 

Wyczytawszy w pismach tutejszych o wielkiej liczbie 
ubogich miasta tutejszego, dotkniętych chorobą, niedo- 
statkiem, i o niemożności Towarzystwa Dobroczynności 
przyjścia w pomoc wszystkim biednym, z powodu braku 
funduszów; składam na dochód a; r Towarzystwa zł. 1. 
— Zona Urzędnika obarczonego liczną rodziną. 

W Anglji znajduje się dzić w obiegu sto miljonów 
sztuk monety złotej, 

(A. n.) W Neze 270 Kurjera Warszawskiego wy- 
czytać się daje: że w Anglji przy rzezi bydła zamiast 
pn hei a Deg używać będą czadu; i że doświadczenie prze- 
konało że sposób ten nietylko wpływa na kruszenie 
mięsa, ale nadto i na zwiększenie jego wagi, nielicząc 
w to najważniejszego faktu, to jest uniknienia morder- 
stwa przy rzezi. W Anglji był czas, że czyniono już pró- 
by z użyciem elektryczności do zabijania wołów, teraz 
czad czyli gaz węglowy, wydobywający się z węgli ka» 
miennych, przy ich rozżarzeniu w szczelnie zamknię- 
tych lokalach, może na próbę być użyty po szlachta- 
zach Warszawskich, w miejsce uderzania obuchem, za- 
głuszania i podrzynania gardła, na rzeź i konsumcją prze- 
znaczonym, domowym zwierzętom, baranom, cielętom 
i wołom, gdyż krew wieprzowa jest potrzebna dla wę- 
dliniarzy i ci zapewne od swych zwyczajów nieodstąpią. 
Ze czad może uśpić ciele i barana, to zdaje się być rze- 
czą podobną, lecz aby wół zagorzał na śmierć, ta rzecz 
potrzebuje sprawdzenia i specjalnego urządzenia miejsca 
po szlachtuzach, gdzie wyłącznie odbywa się przeważa” 
nie za życia i opłata od wagi bruttoakcyzy. W każdym 
razie doświadczenia przedsiębrane z czadem jak wypa- 
dną, ogłosić nieomieszkamy; a czy mięso z takich zwie- 
rząt okaże się smaczne, kruche, oraz czy ten sposób bez 
upływu krwi wpłynie na zwiększenie wegi rzeźniczej, 
wykażą rezultata otrzymane na próbnych baranach icie- 
lętsch, cddane pod czad czyli zagorzenie bez ratunku, 
w Zakładzie rzeźniczym pod Nr 1109 przy ulicy Wali- 
ców, w posessji podpisanego Obywatela, dla wygody 
mieszkańców okolicznych, urządzonym. — Alexander 
Wołowski. 

W m. Sochaczewie otworzonym zostanie w tych cza- 
sach przez P. Teodora Zgóreckiego, handeltak korzenny 
jak i winny, a którego w tem mieście niedosta wało. 
Aby zaś dogodzić wszelkim potrzebom miejscowych Oby- 
wateli, handel ten zamierza urządzić u siebie skład ko- 
missowy, zwłaszcza że niedawno był wniosek zawiąza - 
mia w tem mieście spółki handlowej obywatelskiej. 
Oprócz tego zaopatrzony on będzie i we wszystkie ionego 
rodzaju moterjały, ják farby malarskie it. p. P. Teodor 
Zgóreckś jako Kupiec Warszawski, zdoła poprowadzić 
to przedsiębierst wo w ten sposób, aby i handlujący znim 
i mieszkańcy Sochaczewa, oraz okolic; byli z niego zu- 
pełnie zadowoleni. 


Kurs wczorajszy: za pół-imperjały dają rs. 5 kop: 765 
za oblige skarbowe, orrtox kuponu, żądają rs. 90 kop: 79 
wartość kuponu kop: 71%/,; za listy xestawne Higo Okresu 
opróes kuponu, żądają rs. 14 kop: 99, dają rs. 14 kop: 97, 
wartość kuponu kop: 27; za akcje Drogi Żelaznej Warsxew- 
sko- Wiedeńskiej, żądają rs. 70 kop: 50, dają rs. 70 kop: 25 

Onegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Rensumeyj- 
nym m. Warszawy. płacono za wiadro okowity próby 10ej, od rs. 
kop: 62*/, dors. 1 kop: 651/,; za garniec ed kop: 58 do kop: 54. 


Gdańsk 23g0 Listopada 1861 r. — W tym tygodniu sprze- 
dano : spraw 1,640 łasztów, z tych 970 Ł. z Polski, 230 Ł. 
z spichrzów; Zyta 250 ł., z Polski 75,Ł, z spichrzów 20 ł; 
Jęczmienia 25 ł., Owsa 2 Ł., Siemienia lnianego 10 Ł., Grochu 85 
łaszt:, Bobru 27/, łaszt:. 


> 


Płacono Korzec Warszawski. 
wagi holl: guld: prus: wagi pols: zł: gr: zł: gr: 
pszenicę 123/4126/7 510 565 232 238 43 3 46 27 
127/8128,9 570 575 240 242 47 10 47 28 
129 180 585 610 243 245 48 15 50 20 
131/2133/4 620 645 248. 251 51 12 53 22 
Żyto — 125 385 390 235 — 3411 34 24 
Jęczmień 105 108/9246 276 193 204 22 7 24 17 
owies . — 66 — 144 — — — 12 24 — 
siemie lniane — — — 510 — — — 45 16 — 
groch — — 336 414 — — 29 27 36 28 
bobr — — 390 435 — 34 24 38 18 


Drzewa sprzedano: 1,600 murłatów 10/44" długości 32” po 5 sgr: 
8 fenig:; 700 belek sosnowych 13/,,” dług: 27? pp 8 sgr:; 400 
belek sosnowych *2/,4* dług: 25? po 7 sgr:; 400 okrąglaków *0/,,* 
Ser: 40” po 6 dukatów za kopę, 600 murłatów **/,," dług: 30 
po 6 sgr:. 

Toruń przebyło: Pszenicy 350 łaszt:, Żyta17 łasztów. 

Kursa zamian: Londyn 6, 20*/,. Hamburg 149%, Amster- 
dam 1407/,. Paryż 79'/,.— Alerander Makowski. 

7 
Wiadomości Zagraniczne. 

Przez które z mocarstw, projekt rozbrojenia tyle obie- 
cujący dobrego ze względu oszczędności, przedłożony zo- 
stał, trudno dziś powiedzieć. W Londynie jednak Poseł 
Francuzki na uczynione zapytanie, odebrał od Lorda Pał- 
merstona odpowiedź, że dopókąd on przy sterze Rządu 
zostaje, zbrojenie w Anglji nie powstrzyma. Przy ta- 
kiem położeniu rzeczy spodziewać się należy, że i dotych- 
Czasowe ogromne armje się nie zmniejszą, i budżety 
wojskowe nic z liczb swych nie utracą. 

ANGLIA. Londyn , 30g0 Listop:. — Dzisiejszy Mor- 
ning Poat donosi, ż Rząd otrzymał wiadomość, iż Me- 
Xyk zgodził się na konwencję, przyzwalającą zupełnie | 
na wszelkie warunki przez Avglję stawione, Zgadza się 
on na wynagrodzenie za wyrządzone obelgi, na zwrot 
zrabowanych pieniędzy, na wykonanie zobowiązań 
względem akcjonarjuszów, ale starania jego mające na 
celu oddzielenie Anglji od jej sprzywierzeńców, spełzną 
na niczem. Gabinet Aogielski nie przyjmuje tego zadość- 
uczynienia, a połączone floty Angielska, Francuzka i 
Hiszpańska, zajmą porty Mexykeńskie. — Wczoraj od- 
była się rada Ministrów w przedmiocie sprawy okrętu 
Trent, a poprzedziły ją konferencje między pojedynczy= 
mi Mioistrami, Wzburzenie wywołane tą sprawą po- 
między publicznością nietylko nie usteje lecz wzrasta. 
Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem Morning Star, pote- 
piają postępowanie Amerykanów, godząc się ze zdaniem 
prawników korony, i 

Londyn, 1 Grud:. — Rząd wydał rozkaz przygoto- 
wania fregaty pancernej Warrior, do odłpynięcia do 
Antyllów. Ciągle mnóstwo ochotników zgłasza się do 
marynarki wojennej, (St: An:). 

AvSTRJA. Wiedeń, 2go Grud:. — Cesarz opuścił o- 


egdsj rano Wiedeń, i przybył wczoraj, jak donosi de- 
Pesza telegraficzna, do Wenecji. — Patrjarcha Serbski 
Rajaczyc, zachorował niebezpiecznie. — Pogłoskom o 


by Francja mogła wnieśćnawet projekt podobny. — Feld- 
marszałek Benedek, został odwołany do Cesarza do We- 
necji. (Schl: Ztg). 
FRANCJA. Paryż, 30go Listop:.— Oczy wszystkich 
- zwrócone dziś na spór Anglo- Amerykański, a wiadomo- 
i w tym przedmiocie nadchodzące są neder ważne. Go- 
niec mający powieść Gabinetowi Washingtońskiemu ul- 
limatum z Avglji, opuszcza Londyn w Poniedziałek. Pa- 
trie wieczorna zapewnia, że uznanie Stanów Południo- 
Wych nastąpi zaraz po odmowie zadość uczynienia ze 
strony Rządu Wasbingtońskiego, i że Gabinet Angiel- 
ski zakommunikował już o tem decyzją swą dworowi 
w Compiegne. Że Amerykanie dadzą odmówną odpo- 
Wiedź, to zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, tym- 
bardziej, że Jenerał Soożć, przybyły niedawno do Pary- 
ża, dowodzi, że postanowienie aresztowania PP. Mason 
1 Sztdeł, powzięte było na ‘Radzie Ministrów w Washing- 
tonie, na której pomieniony Jenerał był obecnym. Tru- 
dno więc przypuszczać, aby Rząd tameczny potępił po- 
przednią swą uchwałę. — Opowiadają tu, że Król Wź- 
ktor-Emmanuel pisał do Cesarza, przypominając mu 
zobowiązanie jakie pośrednio lub bezpośrednio przyjął 
względem Włoch, których jedność i niezawisłość ugrun- 
tował swemi zwycięztwami. W odezwie swej, Król 
przedstawia swemu potężnemu sprzymierzeńcowi, że te- 
raźniejszy stan rzeczy jest nie do zniesienia, i że Francja 
nie powinna przyprawiać o zgubę swego dzieła, które- 
go istnieniu grozi utrzymanie stażu quo. — Depesze te- 
legraficzne przyniosły tu wiadomość, o wkroczeniu Au- 
strjaków do Hercegowiny. Wypadek ten wywołał na- 
turalnie mnóstwo komentarzy, a mianowicie co do 
wpływu jaki wywrzeć może na wyswobodzenie Wene- 
cji, przez utwierdzenie przymierza z Włochami i Słowia- 
mami, Zdaje się jednak, że nadzieje te są przedwczesne, 
Bdyż Austrjacy weszli jedynie do Hercegowiny dla tego, 
aby przy wrócić swobodę ne drodze militarnej do Austrji 
należącej, a którą powstańcy osadzili swą artylerją, 
/W zamiarze obrócenia na swój wyłączny użytek. — P. 
Foułd wrócił z Compiegne. Zdaje się, że jeśli kiedykol- 
Wiek, to dziś niezawodnie projekt rozbrojenia stracił 
wszelkie widoki wejścia w wykonanie. (Ind: Bel:). 
WŁOCHY. — Na posiedzeniu Senatu Turyńskiego z d. 
28 Listop:, jeden z Senatorów domegał się ustanowienia 
wyjątkowych trybunałów wojskowych w prowincjach 
eapolitańskich, ale Minister wojny oświadczył, że nie 
Widzi potrzeby tego kroku, dodając, że rozsiewane osta- 
hie tamecznych okolic wieści są niedodkładne i przesa- 
"dzone, Zspewniał on, że w Basilikacie liczba rozbójni- 
ków nie przechodzi 250, i że wkrótce do Neapolu wy- 
słanych zostanie 2,000 karabinjerów.— W Rzymie wer- 
| unek i wyprawianie rozbójników na pogranicze Nea- 
_ Dolitańskie nie ustaje, — Monarchia nazionala zaprze- 
Cza pogłosce, rozsiewanej przez niektóre dzienniki, ja- 
_ koby policja Austrjacka sch wytała korrespondencją do- 
_ tyczącą planu powstania w Węgrzech na wiosnę.— Je- 
\ nera? Bizio, ma wkrótce przybyć do Turynu, aby wziąść 
Udział w naradach Izb, — Trzęsienie ziemi zrządziło 
W mieście Potenza znaczne szkody. — Niektóre dzienni- 
i Francuzkie, a mianowicie Pays, zarzucają Gabineto- 


ngresie nikt tu nie daje wiary, nie przypuszczając, a- 
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wi Ricasoli, iż zostaje pod wpływem Anglji, jakkol- 
wiek do tego przyzneć się nie chce. (la: Beli). 

Gaz: Wezerska na zasadzie korrespondencji z Rzymu 
donosi, że stan zdrowia Ojca Sgo, bndzi wielkie obawy. 
Rana, jaką PAPIEŻ miał w nodze, zamknęłasię, iod tego 
czasu J. ŚWIĄTOBLIWOŚĆ, cierpi częste napady gorączki, 
dość niebezpieczne przy podeszłym wieku Pacjenta,zwła- 
szcza, że mimo cierpień, nie chce zaprzestać pełnienia 
obowiązków Kapłańskich.— Na posiedzeniu Turyńskiej 
Izby Deputowanych d, 30z.m., Baron Ricasoli zainter= 
peloweny przez P. Allievi, oświadczył gotowość przed- 
stawienia ws:elkich dokumentów dotyczących nieporo- 
zumień z Hiszpanją. Tegoż dnia, P. Massari, zapropo- 
nował uchwalenie prawa, nadającego kaźdemu z tysiąca 
ochotników Marsalskich rentę doży wotnią w kwocie ty- 
siąc franków. — P. Franklin de St. Bon, Oficer mary- 
narki włoskiej, wyjechał z Turynu do Anglji, dla zaku- 
pienia tam, z polecenia Rządu, 6 parostatków transpor- 
towych i 12 łodzi kanonjerskich. (Schl: Ztg), 


Ostatnie Wiadomości, 

Starcie Anglo-A merykańskie staje się zkażdym dniem 
groźniejszem, i nie zostawia prawie żadnej nadziei, aby 
mogło być zagodzone drogą pokoju.  Donosiliśmy już, 
z jaką radością w New-Yorku, a oburzeniem w Londynie, 
przyjęto wiadomość osprawie Trenżu, dziś dodajemy 
jeszcze, że w pierwszem z tych miast otwarto składkę, 
dla ofiarowania szabli honorowej Kapitanowi Wilkes, 
dowódcy San- Jacinto. Ultimatum Angielskieprzybędzie 
właśnie do Ameryki w chwili owych uniesień i wzbu- 
rzenia dumnej demonstracji, jakiź więc skutek wywrzeć 
może? Przypuszczając nawet, że Rząd Washiogtoński 
nie podziela namiętności tłumu, pytanie czy będzie miał 
dość siły moralnej do przeprowadzenia rad rozsądku 
iumiarkowania, i czy będzie mógł tak rozdraźniać uczu- 
cie narodowe, iżby się skłonił do wydania więźniów, 
których posiadanie zdawało się mieć taką dla niego wa- 
ge? Wątpić o tem bardzo należy, zważy wszy szczegól- 
niej, że dziś Prezydent Lincoln i jego Gabinet, ulegają 
naciskowi tłumu, a niechęć tego tłumu dla Anglji, jest 
znaną. Cos'ę tyczy Francji, nie wiadomo której strony 
trzymać się będzie; nie sądzimy jednak aby się przechy- 
liła na stronę Amerykanów, zwłaszcza, że tenże sam 
okręt San Jacinto, przed aresztowaniem PP. Mason i 
Slidel, zatrzymał przy Aatyllach statek handlowy fran- 
cuzki, rewidował jego papiery, a nawet uszkodził przy 
zbliżeniu się. Nie jestto w prawdzie wypadek tak waźny, 
jak zajście z Anglją, zawsze jednak następstwa jego dla 
Ameryki mogą być niekorzystne. 

Telegram z Londynu 3go datowany donosi, że Ame- 
rykański Sekretarz Stanu Seward, wynurzył nadzieję, iż 
Francja weźmie stronę Ameryki, ale postawa prassy 
francuzkiej zapewne zniweczy te nadzieje, — Z Turynu 
i Genui wiadomości dochodzą do 2 b. m. Garibaldi, o 
którego przyjeździe do Turynu mylnie donoszono, po- 
został w Genui. Odwiedził on tam Komitet Prove- 
dimento, i przyrzekł popierać jego działania. — 
Krąży wieść, że Jenerał Turr, podał się do dymissji, 
ale mu jej odmówiono.— Depesza z Castelnuovo, dato- 
wana 2go b. m, zawiadamia, że wojska Austrjackie te- 
goż dnia bez wystrzału usunęły baterje powstańców, pa- 
nujące nad drogą do Suttoriny i:zatoką Cattaro, Znisz- 
czyli oni te baterje i 2 działa zabrali. 
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ROZMAITOŚCI. — Jeden sędzia w Texas, ferując wyrok 
śmierci pad więźniem Jones, przekonanym o zbrodnię 
zabójstwa, przemówił do niego jak następuje: „„Jakkol- 
wiek sąd nie misł zamiaru spełnić nad tobą wyroku 
śmierci przed nadejściem wiosny, ałe sam widzisz, po+ 
wietrze jest zbyt chłodne; więzienie nasze, ze smutkiem 
to wyznać potrzeba, znajduje się w złym bardzo stanie; 
wiele szyb w oknach potłuczonych, kominy rozwalone, 
tak, że nie podobna rozniecić ognia, ażeby ogrzać jakkol- 
"wiek wasze izby; prócz tego dzięki wzrastającej coraż 
liczbie więźniów, kilka. musi dzielić. się jedną kołdrąz 
nie może więc być zupełnie mowy o śnie zdrowym i po- 
silnym. Zważywszy więc te wszystkie okoliczności, i 
pragnąc, 0 ile nas staćna to, zmniejszyć twoje cierpienia, 
sąd powodowany wysokiemi względami współczucia i 
łudzkości, stanowi mocą niniejszego, .ażeby wyrok speł- 
niony został nad tobą jutro, wkrótce po śniadaniu, to 
jest w porze najdogodniejszej dla szeryfa i: dla ciebie.” 
Okrzyczany linoskok Bondin, przez czas czteromie* 
sięcznego pobytu. s» ego w Londynie, dał w kryształo- 
wym pałacu dwadzieścia c6m przedstawień na linie, a 
prócz tego robił ciągle wycieczki koleją żelazną na pro- 
wincję, gdzie go dosłownie rozrywano i gdzie dał sześć- 
dziesiąt przedstawień. Obliczono, że liczba widzów 
w Londynie na dwudziestu ośmiu przedstawieniach wy- 
nosiła półtora miljona, a dochód z rozprzedanych bile- 
tów 50,000 fst. (315,000 rs.) Smutno pomyśleć, że zręcz- 
ność w nogach zawsze najliczniejsze ku sobie pociąga 
tłumy. — Kogo tu wybieracie w Bonn na deputowanego? 
zapytał jakiś obcy, gdy mu w golarni zakładano ręcznik 
pod brodę. Może znowu Professora Braunera, odrzekł 
niechętnie golarz, ja mu jednak głosu nie dam. „Jesteś 
Pan zatem wyborcą?” „Jestem”, rzekł z dumą golarz. 
„„Ża kimże więc będziesz głosował?” „Za jego przeci- 
wnikiem.” „Któż to taki?” „Niewiem, ale wszystko mi 
to jedno, byle nie Brauner.” „„Zkądże tuka zawziętość?” 
„O bynajmniej, ja bardzo poważam Pana Braunera, 
lecz sam Pan csądź, czy mogę dopomagać mu aby został 
deputowanym i wyjechał do Berlina. Skoro wyjedzie, 
nie będę go już golił; oczywiście więc, że muszę za in- 
nym głosować,” 3 


MY ALEXANDER Ilgi, 
Cesarz WszecH Rossji, KRóL PoLski, etc. etc. ete., 

Wiadomo czynimy, iż Trybunał Handlowy w Warszawie, w l- 
mienia Naszem wydał wyrok następujący. 

Obeeni : 
Polaski V. Prezes. 
Kremky Sędzia. 
Krausse Sędzia. 
(podp:) Połaski V.-Prezes. 
n  Greffkowiez Pisarz. 
Trybunat Handlowy w Warszawie. 

Mając sobie przedstawionem podanie Leona Stalińskiego Kup- 
ca w Warszawie, pod Licz: 1274 zamieszkałego, w którem ten- 
Że donosi, iż dla zawiedzionych spekulacji w prowadzeniu Fa- 
bryki i prócz tego dla zupełnego niepowodzenia w bandlu przez 
niego utrzymywanym, zwłaszcza w obecnem przesileniu handle- 
wem i zupełnej tegoż stagnacji, stał się niewypłacalaym. Na 
podstawie więc Art: 449, 441, 454, 455 i 457 K. H. 

Trybunał Handlowy w Warszawie, 

Upadłóść Leona Stalińskiego Kupca i Fabrykanta ogłasza. — 
Czas zaczęcia upadłości z dniem 15 (27) Listopada r. b. ozna- 
cza, opieczętowanie majątku upadłego, gdzieby się tylko tako- 
wy znajdować mógł, rozporządza, i do uskutecznienia o ieczę- 
towania, Podsędka Sądu Pokoju Okr: i M. Warszawy dz: 
Igo deleguje; Komissarzem upadłości Sędziego tutejszego ry- 


Działo się w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Handlowego d. 15 
(27) Listopada 1864 roku. 


bunału, Jana Krausse mianuje, a Karatorami Edwarda Kowak _Ț 
skiego i Rupea Kijassa wyznacza, osobę upadłego przez oddanie - 
go pod dozór Policyjny zabezpieczyć postanawia. Wpis, jako 
w przedmiocie liczebnie oznaczyć się nateraz niemogącym, na Rs. 
ustanawia iopłatę onego na masse upadłości wkłada. Mocą wyroki 
lej Instancji pod temczasową exekucją zapadłego, umieszczenie któ 
rego w pismach publicznych, jak niemniej wywieszenie w miej 
scach prawem wskazanych, Kuratorom poleca, i 
(podp:) Polaski V.-Prezes, (podp:) Greffkowicz Pisar? 
Zalecamy i rozkazujemy. ete. etc. etc: 
Za zgodność ete. Świadczę i dla Syndyka massy wydaję. 
Warszawa dnia 18 (30) Listopada 1861 r. 
(L. 8.) (podp:) Jan Greffkowicz. 
Przyjechali do Warszawy, U 
Grądzki Ferd: Ob: z Polskiej Woli nr 556; Młodzianowski Fi? 
łan z Płomian ur 625; Zaręba Wład: Obyw: z Rozszczepy mf 
574, , 
WWyjechali: Jański Wład: Ob: do Stobiecka; Pomianowski 
Jan Ob: do Psar į. Walewscy Piotr.Ob: do Parzymiech i Jan Ob: do 
Trojanowie. 
Przyjechali koleją żełasmą : Fränkel Otto Rupieć 
z Lipska nr 414; Joel Lud: Kup: z Gdańska nr 414; Żymirski WE 
Ob: z Prus nr 584. s: 
Wyjechali Koleją żelarmą: Lewicki Kaz: Kap: di 
Lwowa; Libas Adolf Bankier do Paryża; Rosenzweig Zyg: Ob: do 


Krakowa. 
WOBKASEA BA A. 


Nagrody Rs. 2,—W dniu 4 b, mi, między godziną 11 a 1214 
z rana, pewna osoba przechodząc Ńrakowskiem-Przedmieściem 
od Placu Saskiegn, przez. Pocztę, do Ratusza, zgubiła Sylwe- 
tlkę damską, złotą, z emalją szafirową; łaskawy znalazca ze” 
chce zgłosić się pod Nr 557 przy ulicy Dłagiej, do Urzędnika, 
w mieszkaniu, gdzie był Skład Kortów Moesa. | 


Fydoglydz yt yi SN tys Z RY yy 
Przy ulicy Dłagiej w domu pod Nr 575, naprzeciw tak 


M dawniej zwanego Arsenału, na 1m piętrze, otwartą zestała A 
FABRYKA FORTEPJANÓW, / 
pod firmą: 
P Mofer i Janiszewski. 
BW Fabryce powyższej wyrabiają się Fortepjany, z mecha- 
nikami: . Wiedeńską i Angielską, tak Plejela, Errarda jak 
Mi iamych z repetycjami; oraz przyjmują się wszelkie reparacje. 
W Dobór materjałów i staranne wykończenie instrumentów, 
// jest głównem zadaniem powyższej firmy, która sumienną 
pracą i przystępnemi -o ile można cenami, pragnie zjeduać ⁄/ 
A sobie zaufanie i względy Ogóła. g 
O 


FEry 


Pomieniona Fabryka, nie ma nic wspólnego z takąż fabry- 

Şa ką Pana Hofer przy ulicy Elektoralnej, a posiadając już 
w części gotowe Fortepjany, uprasza tak PP, Zaawców jak 4 

Ky PP. Artystów o wypróbowanie takowych, dla wyrzeczenia 
Mo ich konstrukcji i tonie — J. Hlofer i Janiszewski, 
Su SBB ZRYBY EAA IRA 

Ei W Dębowej Górze pod Skierniewicami, w nocy 
z Soboty ną Niedzielę, (l Grudnia), wyprowadzo* 
no z Stajni dworskiej parę Honi, i zaprzągłszy 
- do stojącej na podwórzu bryki, uprowadzono bet 
śladu. Koń jeden gniady z łysem na czole, sześć lat wieku, dru* 
gi skarogniady, znacznie wyższy, bez biodry, lat dziewięć mi 
jący, obydwa dobrze wyglądały, w półszorkach surowcow 
z poduszkami na wierzchu, łańcuszki Żelazne przy kantarach 
Bryka Koniecka na Żelaznych osiach, Uprasza się o przytrzy? 
manie i doniesienie na grunt, na koszt poszkodowanego, któr 
przeznacza sto: złotych nagrody dła tego, ktoby mu odbiór całej 
straty, a nawet chociażby tylko części ułatwił. "4 


wumetówiwiwiw Wad zza 


BYŁY STUDENT Petersburgskiegog 

BZ” Uniwersytetu, życzy sobie dawać korrepetycję gf 
w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość bliższa w Ale- 
jach Jerozolimskich, Nr Domu 1582 lit: D, dom Nowosiel- 

skiego, w oficynie. 


a bO AS AS dA 


Zawiadamia się Panów Kupców handlujących drzewem, 
tak w kraju jak za granicą, Że o milę od rzeki spławnej 
Pilicy, jest do sprzedania trzy włóki 

LABU, wielkiego budulcu, 
pod korzystnemi warunkami. — Wiadomość w Opocznie u 


Grzybińskiego. 
PERBIEREREOR EZR 


Administracja Xięztwa Łowickiego. 
Podaje do publicznej wiadomości, Że w dniu.4 (16) Grudnia 
r. b., w Kancellarji Nadzorcy Majętności Sielce pod Warszawą 
 xystującej, przed delegowanym Urzędnikiem, o godzinie 12ej 
w południe, odbywać się będzie głośna in plus publiczna licyta- 
tja, na wydzierżawienie prawa propinacji, w całem territorjum 

rzeczonej majętności Sielce, w takiej rozciągłości, w jakiej Do- 
 mininm służy, na lat trzy, poczynając od d, 20 Grudnia (1 Sty- 
 tznia) 1861/2 r., wraz z domem karczemnym, masyw z ceg 
murowanym, przy granicy Czerniakowskiej położonym. 

Licytacja rozpocznie się od summy Rs, 153 rocznej dzierża- 
wy, a każdy mający chęć licytowania, obowiązanym jest przed 
przystąpieniem do licytacji, złożyć na ręce delegowanego Urzę- 
dnika yadjum, w gotowych pieniądzach , w ilości Rs. 75, a 
oprócz tego zaraz po ukeńczeniu licytacji, vadjum to dokomple- 
 lować, do wysokości połowy summy wylicytowanej, 

, Inne warunki dzierżawy tej dotyczące, w każdym czasie mo- 
žna przejrzeć, w Biurze Administracji Xiętwa Łowickiego, oraz 

W miejsca do licytacji oznaczonem. 

Łyszkowice dnia 14 (26) Listopada 1861 r. 


} 


A Administrator Xięztwa, Pułkownik Hauke. 

- Pomocnik Administratora, Radca Dworu J. Wojciechowski. 

Sekretarz, Bzierżanowski. 

0000 0000 0004 DODA 2090 2000 2000 2003 PODA 0004 0000 DOO 2000 2000 2000 G) 
MASZYNY do skrobania kartofli, w każdem 

$ Gospodarstwie, Restauracji, Szpitalu i t.p. Zakładach dużo kar- 

tofli konsumujących, bardzo użyteczne, skrobiące około 

Zch garncy w minucie, są do nabycia w Zakła- 

dzie Mtolniczo-Przemysłowo-Leśnym podpisa- 

_ $uych.— Do poruszania Maszyny, potrzebna siła Chłopca kilku- 

nastoletniego, lub. takiejże Dziewczynki, Cena Maszyny bez 

opakowania Ms, 42, z opakowaniem Rs. A2 kop: GO. 

Ostrowski i £półka, 
przy ulicy Senatorskiej, obok Klasztoru XX, Reformatów. 


_„ W pierwszej połowie Listopada r. b., starozakonny Gecał vel 
Gerszon , trudniący się kopaniem wapiennych kamieni w Powia- 
łach Ostrołęckim i Łomżyńskim, miał sobie powierzony list pod a- 
resem J. Z. w Zambrzycach, w Powiecie Ostrołęckim, do oddania 
Według adresu; list takowy wprawdzie oddał, lecz nie będąc upo- 
_ Ważnionym do odbieru pieniędzy, takowe mimo to odebrał, i jak 
_ Wnosić należy, zatrzymał przy sobie; wzywam więc niniejszem 
_Wzeczonego Gecał vel Gerszon, o zwrot pomienionych pieniędzy, 
Jak również upraszam każdego, komukolwiek by zdarzyło się go 
_atrafić, o przytrzymanie i odesłanie do wsi Trynossy, w Powie- 
e Qstrołęckim, do Właściciela rzeczonego majątku, za zwrotem 

_ Wszelkich kosztów i nagrodą Rs. 30. Rysopis pemienionego staro- 


_ Kakonnego jest: wzrostu dobrego, lat około 60, włosów i brody 
Wyeh, pochyło już się trzyma. i 
A da a a 
MACZHA CUKEROWĄ, BIAŁA, SUCHA, 
z Fabryki Hzabellin, 
sprzedaje się na beczki po cenach fabrycznych, 4 
w Zakładzie 
Molniczo Przemysłowo-Leśnym; € 
OSTROWSKIEGO I SPÓŁKI 
Przy ulicy Senatorskiej, obok Klasztoru XX. Reformatów. 
ERE Ft HL. MPLA M BME! M AEP 
Po agistrat Miasta Stołecznego Warszawy:— 
R uje. 40 wiadomości, Że w dnia 24 Listopada (6 Grudnia) r. b., 
zpodzinie 12ej w południe punktualnie, odbędzie się w Sali Po- 
k zeń Magistratu Licytacja ia minus przez opieczętowane de- 
racje, na reparacje dachu blaszannego, kominów: ete., w Gma- 
ai atuszowym, od summy trzema wykazami robót objętej e- 
"em Rs, 520 wynoszącej i do niniejszej licytacji ustanowionej. 
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Kapitał Rs. 15,000, razem lub częściowo, znaj- 
duje się do wypożyczenia na iszy Numer hypoteki 
domów murowanych w Warszawie. Żądający pożyczki, 
raczą nadesłać swój adres z oznaczeniem sammy jakiej 

potrzebują, do Sklepu Fryzjerskiego P. Pohoreckiego, przy uli- 

cy Wierzbowej, naprzeciw Teatra. 

Z Expedycji Wgo Jakubowskiego wzięty Los na imię moje 
Nr 22,246, na Dobra Szymanowskie, z Oddziału ligo, do klas- 
sy Bej, takowy zaginął mi. Uprasza się Szanownego znalazcy, 
e oddanie takowego pod Nr 787, de podpisanego. — Warszawa 
dnia 4 Grudnia 1861 rokù.— Wojciech Dziewulski. 

RARESCE SAR ać zas AR 
SMAROWIDŁO BELGIJSKRIE, 
do powozów , wozów i trybów w maszynach, w wię- 
kszych i mniejszych baryłkach, jako też w małych pu- 
dełkach, nadeszła do 
Zakładu 
Molniczo-Przemysłowo-Leśnego, 
OSTROWSKIEGO I SPÓŁEK LI, 
przy ulicy Senatorskiej, obok Klasztoru XX. Reformatów. 
Dobra Ziemskie Wiązowna 
zPrzyległościami, w Okręgu i Gub: Warszawskiej położona, obej- 

mujące rozległości morgów 11,182 prętów ©) 5, czyli włók 372 

morgów 22 prętów [_) 5 miary nowo-polskiej, składające się : 

1) Z Folwarku Wiązowna. 

2).Z Wsi Wiązowna, Boryszew, Mlądź, Rycice, Izabella, 
Michałówek, Alexandrów, lit: A. B. C, Emmów, Piekło, Maj- 
dany, Goraszka, 

3) ZOsad Gródek, Rutka, Zamlądz, Białek, Zbojaa Góra, 
Płachta, Zamajdany. 

4) Z Probostwa Wiązowna i Rutka. 

Sprzedane zostaną przez publiczną licytację w' drodze art: 
954 R. P, S. i następnemi przepisanej. Termin do ostatecznego 
przysądzenia Dóbr tych na d. 7 (19) Grudnia 1861 r. o godzi< 
nie 4ej z południa óznaczony został, który odbędzie się w Wy= 
dziale Illcim Trybunału Cywilnego tutejszego przed W. Komo- 
sińskim, Sędzią Delegowzenym. Licytacja zacznie się od summy 
Rs. 111,125 Kop: 40. Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
oraz taxa, przejrzane być mogą w Kancellarji Pisarza Trybu= 
nału Cywilnego w Warszawie Wydz: Iligo, oraz: w Kaneellarji 
Gustawa Wołowskiegó, Patrona, sprzedażą tą dyrygującego, 
w Warszawie pod Nr 495a zamieszkałego. — Gustaw Wo- 
łtowski, Patron. 

CODOD ODDZ OOOD DID OOOO LLO OOOO OOOO 

Dowiedziawszy się Że niektórzy z kuntmanów naszych kù- 

pują materjały drzewne w miejscu, z któregośmy już dwa lata 

przeszło Skład nasz przenieśli, jekeśmy to wtedy w pismach 
publicznych ogłosili, w meiemaniu Że istniejący tam obecnie 

Handel do nas należy, podajemy powtórnie do wiadomości pu- 

bliczoej, że Skład nasz exystuje teraz pod Nr 2964, za małym 

domkiem, szóstym od rogu Tamki na Solcu. Przy wnijściu nad 
bramą, jest znak z firmą naszą. Tenże nasz Skład opatrzony 
jest w znaczny zapas drzewa budowlanego w różnych gatun- 
kach, oraz drzewa opałowego suchego i zdrowego, w sztukach 
różnej grubości, które się po cenie umiarkowanej sprzedaje. 
HM. Landy et Wolfsohn: 
IID LOLLL AKI IK ASL KAKA RAA AIZZ II 
W Mieście Pilicy, w czasie pożaru, skradziony zo- 
stał ZEGAREK Złoty z Łańcuszkiem długim, ze 
skazą na cyferblacie; oraz PIERŚCIONEK 

3 z Brylancikiem i napisem wewnątrz: „Pamiątka z Po- 
znania 1860 r? Uprasza się przeto PP. Jobilerów i Złotników, 
tak w Warszawie jak i na Prowincji, jeżeliby im kto chciał 
sprzedawać takowy Zegarek lub Pierścionek, aby donieśli o tem 
Właścicielowi Fabryki Powozów w Warszawie przy ulicy Le- 
szno, Panu Józefowi Rentel, za nagrodą Rs. 10. — Tamże odda- 

no w komis do sprzedania z powodu 

wyjazdu za granicę, za bardzo przy- 

stępną cenę, ARETA Dormeza, 

Fabryki Moskiewskiej, z wszelkiemi 
Rekwizytami, prawie nowa, albowiem przebyła jedną tylko po- 


"dróż; oraz IEOWÓW podróżny, Fabryki Wiedeńskiej, 
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Dodatkowe Wiadomości bieżące. 


(A. p.) Wyczytawszy ogłoszenie Panny Eugenji Ho- 
dege, jakoby poprzednio przez lat 8, głównie magazy- 
nem moim dysponowała, oświadczam : iż msgazyn od 
samego początku jego założenia, pod moją pozostaje dy- 
spózycją, i nikt nim nigdy, prócz mnie pie zarządzał. Od 
miesiąca tylko Sierpnia r. b. Hodć ge, jako pierwsza Pan- 
na od kapeluszów (ouvr'ere), zastąpioną została inną 
Panną, w robocie kspeloszy uzdolnioną.— Adella Hoff- 
mann. 

Do dzisiejszego Kurjera na Warszawę, dołącza się 
Wykaz wyciągniętych losem dnia 30 z. m. numerów 
umarzających się Obligacji 500-frankowych Towarzy- 
stwa Drogi Żelaznej Warsza wsko- Wiedeńskiej, 


MIESZKANIE 


na 2m piętrze, przy ulicy Mazewieckiej pod Nr 1347 F, skła- 
dające się: z Salonu, 7u Pokoi, Kuchni i Garderoby, do odnaję- 
cia zaraz, aż do Sgo Jana 1862 r. Bliższą wiado- 
mość udzieli Stróż miejscowy Kacper. 


W dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 1861 r.; 0 80- 
dzinie 4ej po południu, sprzedaną zostanie w drodze 


działów, Nieruchomość Nr 1147 C, D, w War- 

szawie, położona w blizkości Kolei Żelaznej Warszaw- 
sko- Wiedeńskiej i Komory Celnej, składająca się z 150,000 ło- 
kci kwadratowych gruntu, z Ogrodem owocowym, z domem dre- 
wnianym i ipnemi zabudowaniami. — Sprzedaż ta odbędzie się 
w Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 
w Wydziale 2m pod Nr 549, Licytacja zacznie się od summy 
Rs.. 17,062 kop: 8'/,, jako szacunku zniżonege, — O bliższych 
szczegółach powziąść można wiadomość tak na gruncie, jako też 
w Kancellarji Pisarza Trybunału Wydziału 2go; pod Nr 549, 
oraz u Łąckiego Patrona w. Warszawie, przy ulicy Śto-Jerskiej 
pod Nr 1775 zamieszkałego. 

KT W Mokotowie, w czasie odbywać się mającej licy- 
tacji, zgubiono portmonetkę, w której było Rs. 7, 
pieczątka herbowa na kamieniu agat zwanym i z dru- 
giej strody napis: „Józef Kalasanty Przysiecki,” w zło- 
to oprawna, piąta część losu loteryjnego Nr 18,023 i inne pa- 
piery, także maleńki kluczyk. Znalazca zechce portmonetkę i pie- 
niądze zatrzymać, a inne objekta mało dla niego przydatne po- 
wrócić do Rejenta Przysieckiego, pod Nr 491, zwłaszcza że 0 
zatraconym bilecie loteryjnym uczyniono zastrzeżenie, 

TEn TER FE TER TER TER TEM TER TEL 
Skład towarów Domu Zleceń Ziemian w Wło 
oławku w m, Łodzi, przy Nowym Rynku ezystu- 
jacy, poleca się z otrzymanemi świeżo TOWARA : 
MI Koloojalnemi, Winem węgierskiem i francuz.: 
kiem, Porterem angielskim, Żelazem, Naczyniami 
kuckhennemi, żelsznemi i blaszanemi. Otrzymał 
także transport SLEDZI, które sprzedaje na beczki i 
częścio wo, na wszystkie Towary cena stała. 

VLT WIAT WG MEL WELT UBU WA HL LG E 

B. Officjalista w znakomitych dobrach, żąda posady Rząd- 
cy; Pisarza prowentu, lub Pisarza browaru tu w-Warszawie, 
w końcu do jakiejkolwiek czynności. Osoby interesowane zechcą 
się zgłosić pod Ner 2468 przy ulicy Nowolipie , “do Pawła Jaran- 
towskiego. j TEO 

W 'd. 4 Grudn: r. b., w dziedzińcu domu Nr 1860, znaleziono 
Is. 2, takowe za udowodnieniem odebrać można w tymże do- 
mu, pod Nr 18, po upływie bowiem dni 30tu, pieniądze te od- 
dane zostaną na ubogich. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy” 
Podaje do wiadomości, że w dniu 24 Listopada (6 Gradnia) rD 
o godzinie 12ej w południe, odbędą się w Sali Posiedzeń Licyt” 
cja in minus przez opieczętowane deklaracje: 1) Na dostawe 
dla Administracji Cmentarza Starozakonnych Miasta Warszaw) 
w r. 1862 płótna i muszlina. 2) Na dostawę dla tejże Admini- 
stracji, desek, bali i zrobienie skrzyń. 3) Na dostarczenie dw 
koni dla ciągłego exportowania ciał zmarłych, tudzież do karā 
wanów czworokonnych na każde wezwanie Dozoru Bóźniczeg” 
od cen warunkami Jicytacyjnemi objętych. 

REED OBO DDA TODO PODA OED OPED OBA OED PODA PODA PODO OSOD 

HANDEL WIN E ORZENIE 

Felixa Pasiorowskiego w Rawie, 
(dawniej Jankowskiego). 

Zaopatrzył się na nadchodzące Święta w Wina Węgierskie; 
Francuzkie, białe i czerwone; Wina Szampańskie, Reńskie, Por" 
ter i Piwo Angielskie, oraz Wódki i Likwory wszelkiego ga” 
tunku; przytem Bakalje, Śliwki Francuzkie, Śliwki Greckie; 
Migdały w skorupkach, Daktyle, Kasztany (Marony), Redzyn* 
ki Malaga, Kiełbasy Węgierskie, Salami i Szynka Włoska, tak- 
Że wszelkie inne gatunki towarów. Polecając się JJWW. Pa- 

3% nom z doborowym i świeżym towarem, po cenie jak nnjumiar” 
kowańszej. 


Znany od lat kilkunastu niżej podpisany Restaurator, otwić 
ra w Sobotę, to jest dnia 7 b. m. Mtestaurację, na Kr” 
kowskiem Przedmieściu, obok Poczty, pod Nr 23 nowym, gdź 
będzie można dostać codziennie Obiadów po cenie Złp. 2 i 4, r 
Żnych potraw na porcje w każdym czasie, także przyjmowić 
będzie wszelkie obstalanki w domu i za obrębem, z czem pol 
ca się względom Szanownej Publiczności. — W'eofil Meil? 
xrowicz. | 

Reszta wyborowych F'mter błamów Popielic , prawdziwi 
Syberskich, jest do sprzedania na Krakowskiem: Przedmieści 
w domu zwanym Rezlera, w Składzie Herbaty Istomina. 


=> Przy ulicy Senatorskiej, gdzie dawniej istniał 
Handel Błeszyńskiego, otworzony został pod 
firmą Me Hienigman i Spółka, hurtowy icząstkowy 


» Skład Cytryn i Pomarańcz, 


z którem Szanownej Publiczności tak w Królestwie jako 
i w Cesarstwie, mamy honor polecić się. 


| Lm 


Idąc ulicą Czystą, Bielańską, Pokorną , do ulicy Inflandz 
dnia 24go Listopada r. b., pomiędzy godziną 5tą wieczorem 
zgubiłam Papiery rekomendacyjne, które stanowią mój bf 
utrzymania, należące do Zofji Gąsiorowskiej, Łaskawy znalaśćł 
reży nadesłać przy ulicy Nowe-Miasto Ner 1918, na drof 1 
piętro. $ 
Przeniesiony został z domu Xięży Karmelitów, nanto 
Stręczeń Słażąeych Pawłowskiego, na ulicę Bednar 
pierwszy dom za Hotelem Smoleńskim, bliżej Krakowskie 
Przedmieścia. Zapisy na Sługi przyjmuje i jak dawniej sługi ” 
miejscu godzi, lub przez Wożnych posyła. 


Wyżeł biały z kaszianowatemi łatami, siet 
krótką, ogon krótko obcięty, uszy kasztanował” ł 
obroża łańcuszkowa Żelazna, w daiu 5 b. m. wj 


biegł z domu Konarskiego , róg ulicy Chmielnej 
Marszałkowskiej Nr 1559 A; łaskawy znalazca zechce go odp 
wadzić, lub dać znać do Stróża pomienionego domu, za nagrodą: 


Dziś rano zimna stopni 5 Wezoraj w południe zimna stosni 14 
Dziś rano wysokość wody na F/iśle stóp 2 cali 2. (W mierze) 


gas” Nowy Postęp Zeszyt ly, Kurjer Wileński 
Pisma Krajowe i Zagraniczne w liczbie sztmia s 
w oddzielnych salonach na Czytelnię przeznaczonych; nowe 
4ografje Znakomitości tegoczesnych; .dwa regularne. Bilardy, s 
bórowe Franki, Przekąski i rychła usługa, znajdują >, 
wBKAWIAMNI Warszawskiej, Nr 605, nlica wa 
lańska, naprzeciw Hotelu Lipskiege, ped iorona:* 
w Warszawie. 


/ 


